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nia tabelaryczne 50 proc., a 
świąteczne 26 proc. drożej. 
Drobne og łoszen ia  po JO 

I groszy. Dla poszukujących 
j pracy 5 gr. za wyraz. Naj­

mniej 1 ił .
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Wyrok w drugim procesie niewinnie 
straconego robotnika Jakubowskiego.
WARSZAWA, 17. 6. (wł.) Toczą 

cy się od dłuższego czasu w Neu- 
sterlitz proces rehabilitacyjny robot­
nika polskiego Jakubowskiego, sk a ­
zanego niewinnie przez sąd  nie­
miecki na śmierć został wczoraj za­
kończony.

S ąd , w wyniku wyroku, kióry 
został w ten sposób skonstruowany 
łż nie mówi nic o rehabilitacji Jaku­
bowskiego, skazał Augusta Nogen- 
sa  za zabójstwo na karę śmierci, 
Fritza Nogensa za pomoc w mor­
derstwie — na 4 lata i 5 mies. wię­

zienia ze względu na młodociany 
wiek, pozatem za krzywoprzysięstwo 
skazani zostali Kellerowa Nogens 
na 9 lat, a Blekera na 1 i pół roku 
więzienia.

Atamana Tiutlunnfka zdradliwie 
rozstrzelano.

RYGA, 17. 6. Donoszą z Char­
kowa, że G PU  rozstrzelało znanego 
na U kremie przewódcę powstańców 
atamana Tiutiunnika, który po stłu-

ICgub B. B. a zwołanie sesji sejmowei.
WARSZAWA, 17. 6. (wł.) N ap o -  Część członków klubu stoi na 

siedzeniu klubu sejmowego BB.któ- stanowisku, że sesja sejmowa po-

iiepc°a być ” 0 ,a n a  preed  SJ5i,>
zwołania sesji sejmowej. budżetową.

Lloyd George na wysługach N i e m i e c .
Wybory do rady m iejskiej

w Lublinie.
LUBLIN, 17. 6. Na podstawie 

nieoticjalnych obliczeń, w wyborach 
do rady miejskiej następujące listy 
otrzymały: lista nr. 1 (BB) m anda­
tów 10, nr. 2 (P P S  — frakcja rew.)
1 mandat, nr. 5 (P P S  CKW) — 4 
mandaty, nr. 4 (Bund) — 9 m an ­
datów, lista nr. 5 (Poale Sjon)
1 mandat, lista nr. 6 (Zjednoczony 
blok-żyd. dem.) — 1 mandat, nr. 7 
(Zyd. blok gospodarczy) — 1 m an ­
dat, lista nr. 10 endecja — 15 m a n ­
datów, lisia nr. 16 (ortodoksi) 4 
mandaty, lista nr. 18 (sjoniści) 5 
mandaty.

Badania nad budżetami 
państw  obcych.

WARSZAWA, 17. 6. (wł.) Depar­
tament budżetowy minisierjum _ skar­
bu zajmuje się obecnie budżetami 
państw obcych, a w szczególności 
Anglji, Francji 1 Włoch. Wyniki 
tej pracy będą wytyczną przy uk ła­
daniu naszego budżetu.

Włochy coraz wiącej kupują 
w Polsce wągła.

GDANSK, 17. 6. W rozwoju pol­
skiego eksportu przez Gdańsk ude­
rza coraz bardziej stosunkowo szyb­
ki wzrost udziału Włoch, jako od­
biorcy węgla polskiego. Statki pod 
banderą wioską coraz częściej za­
bierają z portów Gdańska i Gdyni 
węgiel polski. Z  Gdańska wywie- 
zięmo w ostatnim miesiącu do Włoch 
58.220 t. węgla. Włochy są  obecnie 
po Szwecji i Danji , najlepszym od­
biorcą polskiego węgla przez port 
gdański. Importują go  więcej niź 
fhrancja 1 Norwegja.

Sprawa posła  Ulitza.
KATOWICE, 17. 6, (wł). Roz­

prawa przeciwko byłemu posłowi 
Ulitzowi została wyznaczona na 27 
czerwca b. r.

Do rozprawy powołani zostaną 
oprócz świadków, wymienionych 
w akcie oskarżenia również świad­
kowie obrony.

LONDYN, 17. 6. Partja liberalna 
pod wpływem Lloyd Georgea przy- 
gotowywa, jak donoszą dzienniki 
liberalne, zamach na pokój europej­
ski. Lloyd George zamierza m iano­
wicie postawić wniosek w izbie

gmin o opróżnienie Nadrenii z wojsk 
okupacyjnych do dnia 50 sierpnia.

Prawdopodobnie większość zło- 
żona z członków partii pracy jak i 
konserwastystów odrzuci ten filo- 
germański wniosek Lloyd Gergea.

P rz e m y s ło w c y  f r a n c u s c y  w  W a rs z a w ie .
WARSZAWA, 17. 6. (wł.) Dziś 

przybyła do Warszawy wycieczka 
przemysłowców francuskich z sena­
torem Noulensem na czele.

Gości francuskich podejmował 
minister Kwiatkowski.

Na przyjęciu wygłoszone zostały 
przemówienia.

Minister Kwiatkowski mówił o 
konieczności współpracy Polski i 
Francji.

Były niemiecki kronprinz jedzie do Anglji.
BERLIN, 17. 6. Dzienniku angie l­

skie donoszą, że były niemiecki 
Kronprinz wszczął starania o zezwo­
lenie na wjazd do Anglji.

Celem tej podróży ma być chęć

złożenia szeregu wizyt ptywalnych.
Ogólnie przypuszczają, że novyy 

rząd angielski nie będzie stawiał 
przeszkód podróży Kronprinza.

Komuniści osaczeni pod łodzią.
ŁODZ, 17. 6. Wczoraj w godzi­

nach przedwiecznych odbywało się 
zebranie komunistyczne w lesie ła 
giewnickim pod Łodzią.

Policja dowiedziawszy się o tern, 
zarządziła w niektórych komisaria­
tach atak i na prędce ztnobilizowa- 
nemi siłami otoczyła polanę, na 
której obradow ało kilkudziesięciu 
komunistów.

Na dany znak policjanci wyszli 
z krzaków.

Na widok granatowych m un­
durów powstała wśród komunistów 
nieopisana panika, wszyscy rzucili 
się do ucieczki.

Nikt na wezwanie nie zatrzymał
Się.

Rozpoczęła się gęsta strzelanina. 
Na szczęście nikt nie został ranny, 
policja bowiem strzelała na postrach 
w górę, komuniści zaś uciekali bez- 
łddnie.

Ujęto przeszło 50 komunistów.

Syn odgryzł dwa palet mate®.
ŁODZ, 17. 6. W barakach dla 

wyeksmitowanych przy ulicy Bazar- 
nej w Łodzi mieszka wraz z rodzi­
ną 40-letnia Zofja Broniewska.

Wczoraj przybyła do niej sąsiad 
ka, domagając się zwrotu pienię­
dzy, pożyczonych przez syna B ro ­
niewskiej 17-letniego Antoniego, 
rzekomo dla matki.

Broniewska, która od czasu wy­
eksmitowania jej z mieszkania zdra 
dza silne podrażnienie nerwowe, w 
przystępie szału poczęła okładać 
syna pięściami. Ten znów, chcąc 
się uchronić od dotkliwych razów, 
chwycił matkę zębami za rękę l od­

gryzł jej dwa palce.
Nieszczęśliwa kobieta wskutek 

upływu krwi I silnego ‘ podniecenia 
nerwowego straciła przytomność i 
ciężko zaniemogła tak, że musiano 
ją odwieźć do szpitala.

Antoniego Broniewskiego a resz­
towano.

BEZPRAWIA SOWIECKIE.
K O N S T A N T Y N O P O L , 17.G. N a p r ę ­

żen ie  w  s to su n k a c h  z Z. S . S . R . zao ­
s tr z y ło  sit; z  p ow od u  sk o n f is f io w a m a  
przez S o w ie ty  to w a r ó w  i  depozytów , 
b a n k o w y ch , n a le ż ą c y c h  do tu r k ó w  za ­
m ieszk a  ją c y c h  R osje,.

mieniu powstania w r. 1921 prze­
szedł na stronę Sowietów i otrzy­
mał zupełną amnesiję.

Rzed sowiecki, obawiając się 
wpływów Tiutiunnika na Ukrainie, za­
pewnił go, ze mu nic nie grozi, 
przyczem ofiarował mu wysokie 
stanowisko w armji ukraińskiej.

Kiedy Tiutiunnik znalazł się w 
Charkowie, władze oddały go pod 
ścisły dozór GPU i zrobiły z niego 
zakładnika, grożąc, że w razie wy­
buchu powstania na Ukrainie, Tiu 
tiunnik będz'e rozstrzelany.

Obecnie władze sowieckie oba­
wiając się, że Tiutiunnik stanie na 
czele oddziałów powstańczych, któ­
re się ukazały w różnych częściach 
kraju, rozstrzelały go wraz z 8 jego 
zwolennikami, którzy według docho­
dzenia GPU mieli przygotowywać 
pos tune  w samym Cńarkowie.

Pomnik arcybiskupa Cieplaka
w Wilnie.

WARSZAWA, 17. ó. (wł.) Jutro 
nastąpi w Wilnie odsłonięcie pom ­
nika śp. arcybiskupa Cieplaka.

Wizyta p. Vasidervelda
w W arszaw ie .

WARSZAWA, 17 6. Jwł). P .PS  
szykuje się do przyjęcia przybywa 
jącego w dniu jutrzejszym belgij­
skiego ministra Vanderveida.

Jutro odbędzie się uroczyste p o ­
siedzenie P. P. S. przy udziale mi 
nistra Vanderveide.

Francuscy lotnicy 
przybyli do Paryża

PARYŻ, 17. 6, Przybycie lotni­
ków f r a n c u s k i c h ,  którzy przelecieli 
ocean Atlantycki do Le Bourget, 
stało się olbrzymią manifestacją 
ludności na ich cześć. Assolant, 
Lefevre i Lotti sta.i się bohaterami 
dnia. Entuzjam całej prasy nie ma 
granic. Z wielką trudnością udało 
się 5 lotnikom i »ślepemu pasaże­
r o w i  wydrzeć t  objęć tłumu, aby 
przyjechać do Paryża.

liarrimaii zairudni
8 tys. robotników w Polsce

WARSZAWA, 17. 6. (wł.) Kon­
cern Harrimana zawiadomił nuni- 
sterjum robót publicznych, że przy 
pracach nad elektryfikacją Polski 
zatrudnionych zostanie 8 tys. robot­
ników, w tern 2 tys. wykwalifikowa 
nych budowniczych i elektromom 
terów.

Prenumerujcie
.Expires Zagłębia
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Ziwdwdars"aSzy Czerwony niedźw iedź i żółty sm ok.
W ARSZAW A, 17.6. W czoraj obrado 

w W arszawie w gmachu sejmu, 
zjazd związku syndykatów' dzieimiita* 
rzy polskich. Zjazd obejmował w szyst­
kie syndykaty polskie oraz sekcje ży­
dowskie przy tych  syndykatach.

Po przyjęciu szeregu wniosków oo- 
iyczących spraw organizacyjnych za­
wodu dziennikarskiego oraz zabezpie­
czenia pozycji dziennikarza w prawo­
dawstwie ogólnem, odbyły się wybory, 
które dały następuj:\cy skład związku 
syndykatów: _  .

Prezes — p. Zdzisław Dębicki (jed­
nogłośnie}, wiceprezesi pp. dr. Kordys 
(Kraków) i Stefan Grostcrn (W arsza­
w a ) ,  członkowie zarządu pp. W ierzyń­
ski (W arszawa, Jaroehowski (Poznau), 
Bazylewski (W arszawa), K rawczyń­
ska (W arszawa), Beaupre (Krakow), 
Feldman (Kraków), B łoński (Pomorze), 
Zdanowicz (W ilno), Renik (Śląsk), Kar 
giel (Łódź), Gotlieb (W arszawa, repre­
zentant żydów.

W Aibanji wykopano ruiny
starożytnej św iątyni.

TAI.: NA, 17.6. W łoska m isji, : rehe 
ologiezna, prowadząca roboty wykopa 
liskowe w A ibanji, odkryła w tych  
dniach w okolicach Santi Quaranta 
dobrze zachowane fundam enty staro­
żytnej św iątyni. Ponadto w okolicach  
miejscowości Butrot wykopano rzeźbą 
głow y bogini Butrinto. Rzeźba ta po­
chodzić ma z 5-go wieku przed Chry­
stusem. W  posiadaniu włoskiej misji, 
archeologicznej znajdują się również 
liczne zabytki starej sztuki rzym skiej 
1 greckiej, wykopane w Aibanji.

Zakaz gier hazardowych.
MOSKWA, 17.6. K om isarjat spraw  

wewnętrznych w ydał w tych dniach ka 
tegoroczny zakaz upraw niania gier ha 
zardowych (gry w karty, loterją, lo te­
ryjką i' t. p.) w m iejscach publicznych.

W inni przekroczenia tego zakazu 
pociągani będą do odpowiedzialności 
sądowej i adm inistracyjnej.

Zbrodnicza wyprawa 
po legendarne skarby

KRAKÓW, 17.8. W Lim anowej do­
konano morderstwa na osobie 804etuie 
go starca,Kleppera, żyjącego z jałm u­
żny . ..............

Wśród ludnośei krążyły wieści, iz 
Klepper posiada uzbierany w ielki m a­
jątek i to było prawdopodopnie powo­
dem morderstwa.

Wr czasie dochodzeń znaleziono 
wprawdzie koszy ba nknotów, lecz już 
wycofanych z obiegu i nie przedstawia  
jącyeh żądnej wartości.

Policja aresztowała 2 osobników, po 
dojrzanych o dokonanie zbrodni.

Kaiasłrofa zdobywcy rekordu 
światowego.

BERLIN, 17.6. D ziś w ydarzyła sią w 
miasteczku Stum, w Prusach wschod­
nich katastrofa lotnicza. Krążący uad 
miastem w czasie poświęcenia pomnika 
ku czci poległych, samolot wskutek o- 
berwania sią skrzydła, spadł nagle, 
druzgocąc sią i grzebiąc pod gruzami 
pilota ,znanego zdobywcą rekordu świa  
towego w locie ślizgow ym  Ferdynanda  
Scimlea oraz. towarzyszącego mu lo tn i, 
ka Kalzera, którzy stracili życie.

Trocki dostał w izę angielską
PARYŻ, 17.6.H avas donosi z K on. 

stantynopola ,że Trocki m iał podobno 
uzyskać zezwolenie na pobyt w A ngłji.

Zginął w ogniu 
płonącego auta.

NOWY JORK, 17.6. Podczas wyścl- 
gów s .mochodowych auto zwycięzcy 
w yścigów  w Indianopolis Raya Keecha 
oraz dwa inne samochody, biorące u- 
dział w wyścigu, zderzyły się w pel- 
ayai pędzie.

Rozbite samochody utw orzyły kupą 
żelastwa, Z pov.edu wybuchu zbiorni­
ków z benzyną powstał pożar.

Ray Keecdi poniósł śmierć na m iej­
scu, innych zawodników ciężko ran- 
aych zduiano wydobyć z pod płonących  
samochodów.

RADIOSTACJA WATYKANU
K3YM, 17.8. Sen. Marconi oświad­

czył, ze radiostacja W atykanu posia­
dać będzie w ielki zasięg i będzie wykoń 
czona w ciągu 8 m iesięcy. Znajdować 
się on a będzie na najwyższym  punkcie 
ogrodów watykańskich. Mowy papieża 
będzie mógł wysłuchać cały świat,

Podczas gdy wszyscy p r a ­
wie mężowie staną  aż do znu- 
dzenia uporczywie powiewają 
oliwnemi gałązkam i pokoju, na 
niedawnej zaś przygotowaw­
czej konferencji rozbrojeniowej 
p. Litwinow grom ił państw a ka­
pitalistyczne za... opieszałość 
rozbrojeniową —  odezwały się 
onegdaj na granicy chińsko-ro- 
syjskiej —  strzały  arm atnie. 
Rosja sowiecka, ten anioł po­
koju w Genewie, wkroczyła w, 
głąb M andżurji, kaw alerja so­
wiecka zajęła miasto K bailar, 
oddalone już o 140 kim: od grani 
cy... Syberji —  wojna jest jak ­
by rozpoczęta!...

Je j powód? Eosja sowiecka 
jest „obrażona”, wchodzą w grę 
względy prestiżowe zupełnie 
więc „kapitalistyczne” , wzglę­
dy tej „moralności burżuazyj- 
nej” , tak  złośliwie wykpiwanej w 
pismach, tak  krwawo tępionej na 
olbrzymich obszarach „czerwone­
go ra ju ”. — O cóż obraza? Bo 
rząd nankiński dokonał przeszu­
kania konsulatu sowieckiego w, 
Charbinie, aresztował konsula i 
dyrektora kolei wschodnio-ehiń- 
skiej, bo... znaleziono w konsula­
cie m aterjał, obciążający niesły­
chanie władze sowieckie, które 
przekupiły osławionego rozbójni­
czego „generała” Feng J u  Hsin- 
ga tak, że podniósł bunt przeciw­
ko własnemu rządowi, grożąc no- 
wem rozpaleniem wojny domo­
wej!...

Wszystko to jednak są osta­
teczne wyniki i znaki walki daw­
nej, toczącej się o cenę niesłycha 

. nej doniosłości o — M andżurję. 
Eaz już, w roku 1904 o tę właśnie 
olbrzymią krainę zagrały arm a­
ty  na Dalekim Wschodzie, rozgo 
rżała wojna rosyjsko — wtedy ja 
pońska. Rząd sowiecki, w ierny 
p iastun  i wykonawca im perjali- 
styeznych, zaborczych pomysłów 
i zakusów Eosji carskiej, i na 
tym  odcinku idzie śladem Alek- 
wów. W ylot na Ocean Spokoj­
ny, posiadanie W ladywostoku 
wtedy jest murowany, jeżeli w 
ręku Eosji jest M andżur ja...

Ale M andżurja to prowincja 
Chin, niesłychanie żyzna, zasob­
na w skarby mineralne, w ostat­
nich zaś kilkunastu latach kra j 
gęsto zaludniony Chińczykami, 
którzy z wyniszczonych wojnami 
domowemi środkowych i połud- 
niowych Czuchunatów, tam  zna­
lazła nowy w arsztat pracy. Przez 
M andżur ję biegnie właśnie owa 
końcowa część potężnej lin ji ko­
lejowej, łączącej daleki Wschód 
z Europą, kolej transyberyjska. 
Zarządcami jej są półnapół Chi­
ny i Eosjanie... Zagadnienie je-* 
dnakowoż mandżurskie skompli­
kowane jest jeszcze bardziej! Du 
sząca się od nadm iaru ludności 
Japonja  uważa tę właśnie krainę 
za swój przyrodzony rynek zb y tu ' 
i osiedlenia. Zwycięska wojna od 
dała Charbin i Mukden w ręce 
Niponu. Japończycy „postanowi 
li ten k ra j na nogi” technicznie i 
cywilizacyjne, nim  przyszła wie- 
lomiljonowa fala Chińczyków, te: 
raz już uświadomiona narodowo* 
nacjonalistów.

Jeżeli Eosja sowiecka napraw, 
dę wyciąga w tej chwili swą za­
borczą rękę po Mukden —  naten­
czas wojna jest nieunikniona i fo 
prawdopodobnie wojna nietylko 
z Chinami, ale i z Japonją. Cen­
tra ln y  kom itet wykonawczy rzą 
du nankińskiego obraduje pod 
przewodnictwem prezydenta i na 
czelnego wodza Chin Zjednoczo­
nych Cziang - K ai - Szeka, guber, 
nator M andżurji syn i następca 
Czang - Tso -.Lina, młody Tsuo- 
N iang przygotowuje obronę, pro­
sząc telegraficznie o pomoc. To­
kio zapowiada stanowczy sprze­
ciw w Moskwie, gdyby się okaza­
ło, że interesy japońskie w M an­
dżurji istotnie są narażone na 
szwank...

Naczelny wódz sowiecki, Wo- 
roszyłow w rozkazie, wydanym 
do wojsk, odchodzących na Dale­
ki Wschód mówi, że działa w po­
rozum ieniu z Japonją (?!) i że ce­
lem działalności wojsk sowiec­
kich jest „przeprowadzenie kam- 
pan ji wojennej na wielką skalę” 
nietylko dla uratow ania presti­
żu (!), ale także celem ostateczne* 
go zajęcia kolei wschodnio - chiń 
skiej i „w yjaśnienia” (!) położe­
nia w M andżurji. Być może, że

to tylko pogróżki, że Moskwa 
chciałaby narazie zagarnąć osta 
fecznie „*tylko“ Mongolję, w kto 
rej siedzi już wprawdzie, ale bez 
zgody właściciela, to jest Chin.

Najbliższe już może godziny 
przyniosą wyjaśnienie położenia 
i łączących się z niem zagadek. 
Jedno jest pewne, a to niesłycha­
ne podrażnienie Moskwy. Ty­
dzień jeszcze nie minął od chwi 
li śmiesznego „protestu” Bogonio 
łowa w W arszawie w związku z 
uroczystościami gruzińskiemi i 
petlurowskiemi, mnożą się zama 
chy na konsulaty polskie w Z. S, 
S. E.! Dziś brzm ią arm aty  na po­
bojowiskach rosyjsko - japoń­
skich. Moskwa szuka oczywistej 
zaczepki zagranicą, szuba ze 
względów wewnętrzno - politycz­
nych. Gdy w k ra ju  panuje głód 
i bezrobocie, gdy się w każdej cha 
łupie chłopskiej tli bunt, gdy ten 
bunt wybucha płomieniem w Tur 
kestanie —  natenczas najlepiej 
naśladować przebrzmiałe ju £  
zresztą wzory „imperjalizmu ka­
pitalistycznego”. Zwłaszcza, gdy, 
w Europie ty lu  u  steru rządów —i 
„pacyfistów”.

m .  k .

Rolnictwo podstawą dobrobytu Polski.
Rolnictwo na powszechnej wystawie krajowej i korzyści, płynące stąd

dla Polski.
Polska jest krajem rolniczym i 

to nie ulega wątpliwości. Rolnictwo 
stoi 'też w Polsce ;ia pierwszem 
miejscu, zatrudniając około 70 pro­
cent całej ludności kraju. Siłą rze­
czy rolnictwo polskie i poszczegól­
ne jego odnogi zajmują najwięcej 
miejsca na powszpeimej wystawie 
krajowej w Poznaniu.

Swego czasu kiedy jeszcze wy­
stawa poznańska była w stadjum 
przygotowania, padały zdania, że 
rolnictwo nie jest zainteresowane 
w P. W. K. Rzecz jasna, iż było to 
mylne stanowisko, zwłaszcza o ile 
idzie o interesy rolnictwa, jako ca­
łości.

Pamiętać bowiem trzeba , że o 
ile nasza państwowa polityka go 
spodareza nie lekceważy już inte­
resów produkcji rolniczej i rozumie, 
że rozwój tej produkcji jest punk­
tem wyjścia dla rozwoju całokształ. 
tu naszego życia gospodarczego, — 
to podobne pojęcie nie przeniknęło 
jeszcze świadomości najszerszych 
mas zarówno na wsi, jak i w mieś­
cie. A jeżeli to nie nastąpi, będize 
polityka gospodarcza nie będzie 
szła świadomie, stale i konsekwent ■ 
nie po linji popierania rozwoju pro 
dukcji rolnej. W dzisiejszych demo 
kratycznych czasach, jakie jest po­
jęcie szerokich tłumów o pewnych 
sprawach, taką też jest i polityka 
rządu w danej dziedzinie.

I dobrze się stało, że rolnictwo 
polskie na wystawie poznańskiej 
wystąpiło z największą możliwą o- 
kazałością, albowiem te inijlonowe 
rzesze zwiedzające obecnie wystawę 
wyjdą z niej z przeświadczeniem, 
że produkcja rolnicza jest istotnie 
podstaw# życia gospodarczego Pol­
ski, że interesy rolnictwa mieszczą

się w szereku najżywotniejszych in 
teresów gospodarczych naszego pań 
stwa. I po ukończeniu wystawy, n :e 
wątpliwie osiągnięty zostanie jej 
dydaktyczny, wychowawczy cel w 
w stosunku do opinji publicznej.

Są jeszcze i inne korzyści z u- 
działu rolnictwa w P. W. K Putrzo 
bujemy mianowicie dużych kapita­
łów, których wkraju nie posiadamy 
i które uzyskać koniecznie musimy 
z zagranicy7 celem przeprowadzenia 
niezbędnych nakładów i inwestycyj. 
Kapitał obcy uzyskać możemy do­
piero wtedy gdy cudzoziemcy, zwie 
dzający wystawę wyniosą istotnie 
dodatnią opinję o możliwościach roz 
wojowyek naszego rolnictwa. 
Dlatego też celem zarówno dyrek­
cji P. W .K., jak i poszczególnych 
instytucyj i firm rolniczych było 
odtworzyć wiernie te wielkie wysił­
ki, które rolnicy polscy zrobili w 
ciągu lat powojennych w kierunku 
intensywnego podniesienia produk­
cji rolniczej. Dlatego też wszystkie 
te czynniki starały się, aby na wy 
stawie reprezentowane były jak nej 
lepsze warsztaty pracy rolniczej t 
aby wystawione przez nie ekspona­
ty dawał}7 wymowne świadectwa 
ich wysokiej produkcyjności.

Następnie wystawa poznańska 
stać się może ważnym etapem do 
nawiązania bezpośrednich stosurv 
ków handlowych z krajami impor­
tującymi produkty roinicze z Polski 
z pominięciem drogich pośredni 
ków.

Widzimy z tego wszystkiego, że 
rolnictwo jest zainteresowane po­
ważnie w’P. W. K., którą teraz po­
winni zwiedzić wszyscy obywatele 
naszej ojczyzny.

,L. Ł.

Kino-Teatr

Uciecha”11

D ąbrow a Gdrn., 
3-go Maja nr. 14.

Od poniedziałku 17 do czwartku 20 czerwca r. b. 
WIELKI SUKCES KINEMATOGRAFII!!!

jj?’ (Handlarze 
dziewcząt)„Jarmark miłości

Potężny dramat z życia „Białych niewolnic” w stolicy rozpusty 
i gehenny, młodych 1 pięknych kobiet w Buenos-Ayres w Argen­

tynie, Paryżu, New Jorku  i innych stolicach świata.
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Czerwiec

Wtorek

K A L E N D A R Z Y K .

Dziś: Marka i Marcelina M. m. 
Jutro: Gerwazego i Protazego M. 
Wschód słońca 3.15 
Zachód „ 19.59

RADIO.
. W A R S Z A W A .

W to rek  18 czerwca.
11.56. S ygna ł czasu z W arsz. Ob- 

serw . A stronom ., h e jn a ł z W ieży M arj. 
w K rak ., kom. lotn.-m eteor.

12.10. M uzyka gram ol', d la  s łu ch a­
czy ze wsi.

12.5Q, Kom. F . W . K. T ransm . z P o ­
zn an ia  n a  w szystkie polskie stacje .

13.00. Kom.: ro ln . i m eteor.
14.50. Kom.: m eteor, i gosp.
15.35. Odczyt z działu  „Praw oznaw - 

stw o“ p. t. „P raw a i  O bowiązki u zd ro ­
w isk  polskich".

16.00. „Chw ilka lotnicza".
16.15. P ro g ra m  dla dzieci.
17.00. Odczyt z dzia łu  „Sport, i w y. 

chow anie fizyczne". j  
— 17.25. T ransm . odczytu z Pozn. :?

17.55. K oncert popu la rny . .y ™
18.35. R ecy tac ja  poetycka z W ilna.
18.50. R ozm aitości oraz kom. Tow. 

Z achęty  do hodowli koni w Polsce.
19.10. Kom . P. W . K. T ransm . z P o ­

zn an ia  n a  w szystkie polskie stacje .
19.20. T ransm . z O pery K atow ic­

k ie j. W  przerw ie kom. T eatrów  M iej­
skich.

P o  tran sm . kom.: lotn. - m eteor., po­
lio., sport., n a  dpr. i kom. P . A. T.

K A T O W I C E .
y  11.56. S ygna ł czasu z Obserw. A- 
stronom . w W arsz., h e jn a ł z W ieży 
jMarj., o raz kom. lo tn . m eteor, z W arsz.

12.10. K oncert p ły t g ram of.
12.50. T ransm . z Poznan ia . K om un i­

k a ty  P  .W. K.
13.00. Kom. roln. i m eteor, z W arsz.
15.45. Kom. Pol. Zw. Zrz. Gosp. W oj. 

Śląskiego.
16.00. K on cert p ły t g ram of.
16.15. T ransm . z W arsz. P ro g ra m  

'dla dzieci.
16.45. D alszy ciąg  k o ncertu  p ły t 

gram ofonow ych.
"  17.00. W ykład  h is to r ji  Polski.

17.25. T ransm . z K rakow a.
17.55. K oncert z W arszaw y. _ ’
1837- R acy iac ie  pmMyckio z W '.'nn
18.50. R ozm aitości, poczem zapb- 

;wiedź p ro g ram u  n a  dzień następny , ko 
m u n ik a t T e a tru  Polsk iego  w K a tow i­
cach, oraz k om un ika t h arcersk i.

19.10. T ransm . z Poznan ia . K om u 
n ik a ty  P. W . K.

19.20. T ransm . z T e a tru  Polskiego 
jv K atow icach.

P o  operze kom. z W arsz. '

Pow ołanie do życia kom isji porozum iew aw czej 
urzędników państw ow ych Zagłębia D ąbrow skiego.

K o m ite t o rg an izacy jn y  p racow ni­
ków  państw ow ych Zagł. D ąbrow skiego 
w ydał n a s tęp u jącą  odezwe:

D zięki in ic ja ty w ie  zw iązku u rzęd ­
ników  kolejow ych odbyły się w dniach  
8 i U  czerwca b. r. zeb ran ia  delegatów  
org an izacy j i d y k as te ry j pracow ników  
państw ow ych Z agłębia, celem om ówie­
n ia  ak c ji o popraw ę bytu .

N a zebran ie  p rzyby li delegaci pod­
p isanych  g ru p  i w dn iu  11 b. m. ukon­
sty tu o w ali sie .jako k om ite t o rg an iza ­
c y jn y  pracow ników  państw ow ych Z a. 
g łęb ia  D ąbrow skiego. K om ite t 
postaw ił sobie za zadanie w ciągnąć do 
a k c ji p rzedstaw icieli w szystk ich  o rg a ­
n izacyj i k a teg o ry j pracow ników  p a ń ­
stw ow ych Z agłębia, pow sta ły  w ten  
sposób p e łny  kom ite t o rg an izacy jn y  
m a uchw alić  zasady, w edług k tó rych  
u tw orzy  sie kom isja  porozum iew aw cza 
pracow ników  państw ow ych Z agłęb ia  
jak o  s ta ła  rep rezen tac ja , 1) w spółdzia­
ła ją c a  w ogólnej w alce pracow ników  
państw ow ych o popraw ę bytu , 2) p ro ­
w adząca dalej s ta ra n ia  o uzyskanie  
dodatku  drożyźnianego d la  p racow ni­
ków państw ow ych Z agłęb ia  D ąbrow ­
skiego.

Po. w spom nianych zebran iach  o trzy ­
m ały  m iejscow e o rgan izac je  p racow ni­
ków państw ow ych pism o cen tra ln e j ko­
m is ji porozum iew aw czej związków za­
wodowych pracow n. państw ., naw ołu­
jące do tw orzen ia  kom, porozum iew aw ­
czych na  p ro w in c ji i do doraźnej akc ji 
wiecowej. W iece m a ją  odbyć sie w ca 
łe j Polsce w niedziele 23 czerw ca b. r., 
m usim y tedy  działać szybko. P odpisu  
n y  k o m ite t o rg an izacy jny , sk u p ia jący  
znaczną ilość pracow ników  państw . Za 
głqbia, k tó ry  zresztą zapoczątkow ał już 
podobną działalność, czuje sie u p raw ­
nionym  do pod jącia  in ic ja ty w y  ceh tr. 
kom. porozum iew aw czej i n in iejszem  
zw raca sie do szanow nych koleżanek i 
kolegów  z prośbą:

O w ysłan ie  przedstaw iciela  n a  ze­
b ran ie  delegatów  pracow n. państw . Za 
g łęb ia  D ąbrow skiego, k tó re  odbędzie 
sie we w torek  18.6 b. r. o godz. 7 wieczo 
rem  w lokalu  zw iązku urzędników  ko­
le j. w Sosnow cu (gm ach dw orca,..w ej­
ście przez peron, 1-sze drzw i od B ędzi­
na) z porządkiem  dziennym .

1) Z agajen ie . 2)- S p ra w a  u rząd ż fn ia  
wiecu pracow n. państw . Z agłęb ia  D ą ­
brow skiego w dniu  23.6 b. r. 3) S p raw a 
u tw orzen ia  s ta łe j k om isji porozum ie-

C© w yśw ietlają kina:
Kino „Uciecha" »J AR M  AR K  

MIŁOSCk
Kino „Wawel" »REKORDZL 

STKA«

Teatr w Katowicach
W torek, dnia 18 b. m. „Lalka” 

premjera -— 7.30.
Środa, dnia 19 b. m. „Bal ma­

skow y” gościnny wystąp W. W er- 
mińskiej i Z, Dolnickiego.

Czwartek, dnia 20 b. m. „Lalka".

w awczej. 4) W olne w nioski.
a) W obec te rm in u  z konieczności 

zbyt k ró tk iego , tru d n o  będzie poszczę, 
gó lnym  organ izacjom  odbyć zebran ie , 
celem u s ta le n ia  osób delegatów . W  każ 
dej jednakże o rg an izac ji is tn ie ją  przy 
wódcy, cieszący się zaufan iem  i z n a ją ­
cy op in je  sw ych kolegów, ci tedy  m o­
g ą  spełnić tym czasow o fu n k c je  delega 
tów  na. zebran iu  w dniu  18.6 b. r.

b) N iezależnie od powyższego doraź­
nego rozw iązan ia  sy tu ac ji, prosim y o 
odbycie w ciągu nadchodzącego ty g o d ­
n ia 1 (od; 17.6 do 22.6) zebrań wolnych, a  
p rzy n a jm n ie j zebrań zarządu, celem 
w yboru d e lega ta  do podpisanego kom. 
o rgan izacy jnego , w zględnie celem za­
tw ierdzen ia  dotychczasow ego delegata . 
D elegatow i należy dać odpow iednie in ­
stru k c je , w szczególności in s tru k c ja  w 
spraw ie tw orzen ia  s ta łe j kom. porozu­
m iew aw czej, oraz zaopatrzyć w pełno­
m ocnictwo.

c) Te d y k a s te rje  pracow . pańsiw ., 
k tó re  nie p o siad a ją  sw ych o rg an iza ­
cyj ogólnych, lub lokalnych , p rosim y n 
odbycie doraźnych  konfereucy j, w celu 
w y słan ia  delegata  na zebran ie  w dniu 
18.6 b. r., o raz o odbycie w te rm in ie  ja k  
pod b) zebrań  pracow n. d la  w yboru ja k  
pod b).

d) P o dp isany  kom itet organizacyjny- 
uchw alił n a  zebran iu  11 b. m. pobrać 
od p rzystępu jących  o rg an izacy j po 5 
zł. n a  pierw sze w ydatk i. W obec zwick 
szenia się kosztów  w zw iązku z rządzi;- ■ 
ńiern, wiecu, pożądane byłoby, aby  ta  
kw ota podw yższoną zosta ła  do 10 zł. 
W p ła ty  p rzy jm u je  na  zebran iu  18 b. m. 
oraz p. E d w ard  H inel, u rzędn ik  K. 
ad res: związek urzędników  kolejow ych. 
Sosnowiec, dworzec W arszaw sk i K. 1*.

P odp isu je  pełny  kom ite t o rg an iza ­
cy jn y  P. P  .Z. D.

Przew odniczący: W. W ysp iańsk i, 
z nauczycielstw a szkół śred  państw ., 
zast. przew odu.,i sek re ta rz . E . Tndelak, 
ze stow arzyszen ia  u rzędu. państw o­
wych, sk a rb n ik : E. H inol ze związku 
urzędników  kolejow ych, członkowie: 
J . G andziarsk i ze zw iązku prac. poczty 
i te leg rafu ,, F . G ielniew ski ze zw iązku 
prac, więziennych', W .M ierzw a, ze z je­
dnoczenia kolejowców polskich. J .  Svk. 
ze zw iązku drużyn  konduktorek  ich i W. 
S ło ta  ze zw iązku niższych fu n k c jo n ar. 
państw .

A dres kom itetu : W ysp iańsk i Sosno 
wiec. Czeladzka 2.

Dr- Pawełek contra Magistrat.
12 bm., w sądzie pracy w Dąbro­

wie rozpatrywana była sprawa me­
cenasa dr. Pawełka, który zaskar­
żył magistrat w Dąbrowie o niewy- 
płacenie mu trzechmiesięcznej odpra­
wy za sprawowanie czynności rad­
cy prawnego magistratu dąbrow­
skiego.

Sąd przychylił się do prośby 
mecenasa Pawełka i zasądził nju 
w y p ł a c e n i e  trzechmiesięcznego

odszkodowania w ogólnej sumie 4o0 
złotych.

Dalej dowiadujmy się, że m a­
gistrat prawdopodobnie będzie w tej 
sprawie apelował do sądu okręgo­
wego motywując swoje stanowisko 
tern, że cofnięcie plenipotencyi rad • 
cy prawnemu nie obowiązuje jeszcze 
aby magistrat potrzebował wypłacać 
3 miesięczną odprawę.

Kino

„Wawel"
w Sielcu  

o b o k  k ośc io ła

Od dnia 18 czerw ca  i dni następne.

„ R E K O R D Z j S T K - A ”
doskonała komedja z życia studentki.

W roli głównej W roli główne/
najmilsza gwiazda ekranu i dow ciou B E B E  D A N IE L S.

Nadprogram 2 bardzo w esołe komedje Nadprogram  
Dla młodzieży dozwolone.

O g ó ln a .  4

(o) Na budow ę g m a ch ó w  p o c z ­
tow ych  w Zagłębiu . Ministerjum 
poczt i telegrafów asygnowaio na 
budowę gmachów pocztowych w 
Sosnowcu i Dąbrowie sumę 400,000 
złotych.

Z Sosnowca. ']
(s) O podw yżkę  z a r o b k ó w  w  

p r z e m y ś le  m ela low ym . W ub. 
niedzielę odbył się w sali związku 
na Pogoni wiec, zorganizowany 
przez zawodowe zjednoczenie pol­
skie w sprawie podwyżki płac w 
przemyśle metalowym.

Zebrani domagali się zrównania 
płac z płacami-na Śląsku, co przy­
puszczalnie wyniosłoby od 20 do 
40 procent.

(s) Sfrajk w hucie „Milowice". 
(Wczoraj, o godz. 6 rano porzucili 
pracę robotnicy kopalni i huty »M1-

lowice«, w ilości 1050 ludzi z p o ­
wodu niewypłacenia im zarobków.

Huta »Milowice«, jak to już do­
nosiliśmy do ostatniej chwili wstrzy­
mywała się z decyzją strajkową.

(s) Św iadectw a ukończen ia  
m ęskiej sz k o ły  handlowej T. 
P ło c k ie g o  • w  S o s n o w c u  otrzy­
mali następujący uczniowie: Mieczy­
sław Bacia, Tadeusz Choiński, Jó­
zef Chrzanowski, Jan Czarnecki, Jó­
zef Falfus, Jerzy-Leszek Fusiecki, 
Bolesław Goral, Witold Jasieni, Ed­
ward Jędras, Stefan Kaczor, Włady­
sław Kubiczek, Paweł Krasnodębski, 
Wacław Kret, Jan Laskowski, Ma* 
rjan Miśkiewicz, Tadeusz Modrzew­
ski, Józef Opalski, Antoni Pietras, 
Henryk Piekarski, Wiesław Porzecz 
kowski, Karol Policzkiewicz, Mie­
czysław Prostak, Aleksander Ru- 
zikowski, Czesław Skawińsl:’, Hen­
ryk Stefani, Izrael jSzlezinger, Ale­
ksander Szulc, St. Wojtera vel Woj 
tyra. Eusfachjusz Wiekiera, Tadeusz

Państwowej P i e n i ę ż n e j  
L o t e r i i  Dobroczynne;

poleca
na;£reęś!'ws2a K a f e k l u r a  
— 'w Za i ł .  Dąbrowskiem —

J O Z E F A

Sosnow iec , 3-go Maja 23
ODDZIAŁY: 

w BEOZiSłlć Matach rwskego ?4. 
w 0ĄBR3ME G, 3-go Maja U 
w ZAWIERCIU, Piłsudskiego 5. 
w CZELĄ9ZI, Rynek 15. 
w diłODZCU, Kościuszki
GŁÓWNA WYGRANA

Zł. 50.©@©
Ciągnienia już 21 czerwca 1929 r.

(s) P r z ez  n ieostrożn ość .  Anto­
ni Dziama (Pańska 27) przez nie­
ostrożność napił się esencji octo­
wej. W stanie niezagrażającvm ży­
ciu przewieziono go do szpitala ns  
Pekinie.

Z Będzina.

(b). Koncert. Jutro odbędzie się 
k o n c e it  orkiestry szkoły powszech­
nej nr. 4,

(b) Awantura dla „obrobienia"  
cudzych  kieszeni. Onegdaj zoslali 
aresztowani za awantury uliczne: St. 
Oracz złodziej recydywista, który 
przed kilku dniami opuścił więzienie 
R. Smagała z Dąbrowy i bracia Jan 
i Mieczysław Pachołek.

Awanturnicy chcieli w ten sp o ­
sób zgromadzić licznych -przechod­
niów, aby w czasie tego zamętu mo­
gli irn »obrobić« kieszenie.

(b) A m atorzy  wódki. Kasjer ko­
lejowy na dworcu w Będzinie za­
meldował w komisariacie, że oneg­
daj w nocy z wagonu kolejowego 
skradziono 20 butelek wódki, war­
tości 70 zł. •

Sprawcy kradzieży narazie nie 
zostali wyśledzeni.

(b) K radzież  zegark a , j. Mal­
czewskiemu, Podjazje 4, skradziono 
zegarek, wartości 35 zł.

Wróbel, Franciszek Wróblewski i 
Zdzisław Wróblewski.

Egzamina odbyły się pod prze­
wodnictwem delegata kuratorjum p. 
dr. Leopolda Dajmla z Białej.

(s) N a g ły  skon . W dniu 16, VI 
zmarła nagle Helena Baryż, lat 56 
zam. ul. Mariacka 9. Na miejsce 
przybył dr. Julner, który stwierdził, 
że wymieniona z m a r ł a na udar 
serca.

(s) A resz tow an ie  w ich rzyc ie ­
la. W związku z likwidacyjną akcją 
policji śród t. zw. »czumowców«, 
aresztowano z polecenia sędziego  
śledczego niejakiego Franciszka 
Polka i osadzono w więzieniu.

(s) N ie  sp a ć  nad rzeką. Fran­
ciszek Pałysek (Towarowa 14), z a ­
meldował, że będąc na łące nad 
rzeką Brynicą, w czasie snu Józef 
Bartosiak (Towarowa 14) skradł mu 
z kieszeni spodni 70 zł.

Z Czeladzi.

(c) P os ied zen ie  rady miejskiej
Dziś t. i. 18 bm. o godz. 7 wieczo­
rem odbędzie, się posiedzenie rady 
miejskiej. Zebranie budzi wielkie 
zainteresowanie ze względu na ma­
jący nastąpić wybór nowego burmi­
strza i zastępcy burmistrza.

(c) W yjazd dzieci na kolonie  
lei nie. W dniu 15 bm. o godz, 7 
wieczorem w magistracie odbyło się 
zebranie opieki społecznej przy 
współudziale kierownika szkół. Kla­
syfikację dzieci na kolonje przeka­
zano opiekunem szkolnym i kierow­
nikom szkół, z warunkiem, usku • 
lecznienia jej do dnia 20 b..m. W 
czwartek b. tygodnia o godz. 7 po 
południu w magistracie odbędzie 
się zebranie członków opieki s p o ­
łecznej i kierowników szkół przy 
współudziale lekarza i zostanie usta 
łona lista dzieci w liczbie 100, ma­
jących wyjechać na kolonje w pierw­
szym termnie tj. na lipiec, druga 
partja wyjedzie na sierpień. Zakwa­
lifikowane dzieci wysłane zostaną 
do Istebnej na Śląsku Cieszyńskim 
w dniu 30 czerwca, autami. Zapisy 
dzieci- na kolonje płatne zostały 
przedłużone do dnia 22 bm.

(c) Św ię to  p ieśn i nie o d b y ło  
się . Zapowiedziane na niedzielę w 
Czeladzi święto pieśni młodzieży 
szkolnej nie odbyło się z powodu
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Had polskie morze i powszechną wystawę
krajową.

(c) S l r a ż a c y  n a  P.  W. K. W
niedziel? w nocy powrócili strażacy 
z wycieczki na P. W. K. Wyciecz­
kowicze są  zachwyceni tem co wi­
dzieli na wystawie. W czasie po­
bytu w Poznaniu wycieczkowicze 
przyglądali się ogólopolskim zawo­
dom strażackim i byli świadkami 
okropnego wypadku. Z wieży przy 
spuszczaniu się po linie spadł s t r a ­
żak z Poznania, łamiąc rękę, kręgo­
słup i wybijając oko.

Nieszczęśliwy po przewiezieniu 
do szpitala zmarł. Wypadek ten 
przypomina żywo wypadek ze ś. p. 
Olechowskim, b. członkiem miej­
scowej siraży, klóry również zginął 
śmiercią tragiczną na ogólno - pol- 
kich zawodach strażackich w Poz­
naniu.

Powracający s t r a ż a c y  zo­
stali v/ Sosnowcu narażeni na nie­
wygody, dzięki kierowcy tramwaju, 
odjeżdżającego z Sosnowca  do Cze ­
ladzi o godz. 10 w nocy dn. 16 bm. 
Na lekceważącego swoje obowiąz­
ki konduktora, strażacy wnieśli za­
żalenie do dyrekcji tramwajów.

(c) W yśc ig i  ko la r sk ie .  Klub 
cyklistów w Czeladzi urządził w ub. 
niedzielę wyścigi na szosie Czeladź 
— Nowy Bytom — Czeladź.

Pierwszy przybył do mety: Wł.
Polak{ zw. strzelecki, Będzin), drugi 
Dobrzyński (solway Czeladź), trzeci 
Krakowski (Makabi, Sosnowiec).

Po wyścigach odbyła się zaba= 
wa na t. zw. »Przetsku«.

(c) S a m o b ó j s t w o .  Wczoraj w 
godzinach popołudniowych popeł­
nił samobójstwo przez wypic:e 50 
gr. esencji karbolowej właśc-ciel re­
stauracji Jan Maciążek, lat 30. S a ­
mobójca, po przewiezieniu go do 
szpitala, zmarł.

Z D ą b r o w y .

(d) Osob is te .  Przewodniczący 
sądu pracy w Dąbrowie sędzia A. 
Ryltnan, wyjechał na urlop, zastępo­
wać go bedzie sędzia sądu grodz­
kiego p Gąszczołowski.

Bez śladu.
(Powieść kryminalna).

Nad polskie morze i powszechną 
wystawę krajową w Poznaniu, urzą 
dzoną zostaje wycieczka przez od­
dział ligi morskiej i rzecznej w So­
snowcu.

W yjazd nastąpi z Sosnowca 
przez Częstochowę dnia 28 czerwca 
w godzina cli popołudni > wy cli, spe­
cjalnym pociągiem, powrót 3 lipca 
rano.

Pobyt dwudniowy w Gdyni i Ile  
lu, Oraz pełne dwa dni w Poznaniu. 
Koszta przejazdu: kolejką, okrę­
tem, zwiedzaniem portu, wystawy

w Poznaniu, obiadami i wygodnymi 
noclegami, wynoszą dla członków li 
gi morskiej i rzecznej I I I  cią kl. 85 
zł., ki. Il-gą  120 zł., — dla niec/.hm 
ków o 10 zl. więcej.

Zapisy na wycieczkę przyjmuje 
sekretarjat ligi morskiej i rzecznej 
w Sosnowcu, przy ul. Parkowej nr.
I telefon 9.91 do dnia 22 czerwca, w 
godz. od 17 — do 20, w niedzielę od
I I  — 13 w południe.

Przy zapisie należy wpłacać 30 
zł. tytułem zadatku.

Echa incydenty pomiędzy prez- MlchSem 
i r. Rechtmanem.

Zapowiedziane na dzień wczo­
rajszy specjalne posiedzenie rady 
miejskiej w Będzinie, na którem 
miała być załatwiona sprawa incy­
dentu, jaki zaszedł  na poprzedniem 
posiedzeniu pomiędzy prezydentem 
Michlem i r. Rechtmanem zostało 
odwołane.

Powód odwołania tego posie­
dzenia oznajmił radnym wiceprezes 
rady J E r l i c h ,  oświadczając na 
wstępie, że sprawa ta nie nadaje

się na plenum rady, jak również 
jest ona nieporozumieniem o c ha ra ­
kterze prywatnem.

Dalej wicepr. Erllch zaznaczył, 
że dowiedział się prywatnie jakoby 
sprawa zaszłego incydentu została 
już pomiędzy adwersarzami za łat­
wiona.

Prezydenta Michla i r. Recłnna- 
na nie było. Na galerii tłok — nie­
stety spotkał  ją zawód.

Wallti zapaśnicze na ulicy Olkusza
P o lic ja n t  w  ro li  a r b i t r a .

Patrolujący policjant w Olkuszu 
natknął się 16 bm. późno wieczo­
rem na oryginalną walkę dwuch lu ­
dzi prawie rozebranych, bo tylko w 
spodniach, bez koszul. Walczący ze 
sobą »atleci« tak byli zaabsorbo­
wani zapasami,  że nie zauważyli 
granatowego munduru.

Pan posterunkowy uchwycił jed ­
nego i drugiego za czuprynę, ale 
»w tern m ejscu grubo się pomylił«,

wał, powtarzając: »p a n i e to się 
tak robi!«.

Posterunkowemu poszarpał m un­
dur na dobre i byłoby może doszło 
do lego, że biedny policjant pozo­
stałby tylko w spodniach, jak jego 
partner, ale nadbiegł drugi poste­
runkowy i wówczas z t rudnością 
siłacza zaprowadzono do aresztu.

Po wytrzeźwieniu puszczono go 
na drugi dzień, wypożyczając mu

wiedni protokuł.
Si łaczem tym okazał się Karol 

Grzyb, robotnik kopalni Modrzejów 
(Henryka 3), jego zaś pierwszym 
partnerem Bogusław Wcisło, miesz­
kaniec Olkusza.
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jak mu rzekł jeden z walczących, jakąś marynarkę i spisując odpo 
śmielszej natury, bo nie tutejszy.

— Panie to się tak robi — i jąl 
wykładać posterunkowemu zasady 
walki francuskiej, poczem na dobre 
wziął się za niego,

Choć posterunkowy dość silny,
»atleta« jednak stale mu się wyry-

Czy jesteś członkiem L. 0. P. P.?
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(d) N a g ł y  z g o n  w po d z ie m ia c h  
kopaln i .  Onegdaj o godz 9 rano 
zmarł nagle na anewryzm serca 44 
letni Antoni Bilski, dozorca kopalni 
Mortimer w Zagórzu.

Śmierć Bilskiego, nastąpiła na 
dole w kopalni, podczas wykony­
wania swych obowiązków.

Zaraz po wypadku rozeszła się 
wieść, jakoby Biiski zmarł na sku- 
l eK zatrucia gazami.

W drru wczorajszym dokonano 
sekcji zwłok, która wykazała jednak 
że śmierć nastąpiła nagle, na sku 
tek anewryzmu serca.

Z Z a w ie rc i a .

(z) P r e z y d e n t  w y je c h a ł  d o  
K r a k o w a .  W związku z pertrak­
tacjami, prowadzonemi przez m a:-:to 
z przedstawicielami kartelu Hsrii- 
mana o uruchomienie w mieście 
rezerw ekiekłrycźnyeh wyjechał do 
Krakowa prezydent miasta p. Kl pa.

(z) Rezerwiśc i ,  k!órzv żvczą s o ­
bie otrzymać medal pamiątkowy za 
wojnę »Polska swemu obroń :y«, 
mogą wnosić podania do sekretar­
iatu stowarzyszenia rezerwistów i b. 
wojskowych R. P. koło powiatowe 
w Zawierciu, ul. 11 Listopada nr. 7 
(dawna Nowołabryczna), w godz. od 
18-ej do 20 ej.

(z) K a m ie n iem  do  p o c ią g u  p o ­
s p i e s z n e g o .  Onegdaj międzv sta­
cjami: Zawiercie Myszków jakiś nie- 
wykryty dotychczas sprawca rzuc:ł 
do pociągu pospiesznego nr. 3, d u ­
żych rozmiarów kamień, który tret ił 
w szybę wagonu sypia nego.

Kamień, rozbiwszy szybę wpadł  
do przedziału i potoczył się po 
miękkich poduszkach nie czyniąc 
nikomu żadnej krzywdy.

(z) K r a d z i e ż  ż y ta .  Grzegorzo­
wi Skurze, zamieszkałemu w Z a ­
wierciu (G órnośląska 46) skradz io ­
no ze stodoły żyto wartości 45 zł.

(z) Z a  a w a n t u r y  u iczne p o ­
pijanemu został pociągnięty do od ­
powiedzialności Antoni Wencel, za­
mieszkały w domach P. A. Z.

Z O lkusza .

(ol.) N o w y  k o m o r n i k  w Ol­
k u s z u .  Komornikiem w Olkuszu, 
na miejsce tragicznie zmarłego śp. 
Jaroszewicza, mianowano sekreta­
rza sądu grodzkiego z Wolbromia, 
p. Piotra Słotę.

84.  —

Anna leżała w takim stanie kata 
leptyeznym dwadzieścia cztery go­
dziny, a przez cały ten czas lekarz 
nie opuszczał pokoju chorej.

Gdy doktór zauważył niezawod­
ne oznaki przebudzenia się pacjent­
ki, zamknął drzwi na klucz i, siada­
jąc obok staruszki, bez przerwy cz’l  
wającej, rzekł:

— Nasza pupilka wkrótce prz w 
budzi się i być bardzo może, że sko­
ro tylko wyjdzie z tego snu letar­
gi czn ego, odżyje w niej zupełnie pa­
mięć przeszłości.

— Och, dałby Bóg! — zawołała 
staruszka — aby to nastąpiło!

— Nie wiem, czy nie sprawiłoby 
to pewnej przykrości dla pani.

— Dla ranie? a to dlaczego?
— Gdyż powracając do stanu 

pierwotnego, ówczesne tylko parnię 
tać będzie wypadki.

—" Irfnemi słowy, nie poznałaby 
mnie?

— Ani mnie także, gdyż ongi nlg 
dy i nigdzie nas nie spotykała. Ale 
dosyć już o tem. Raczy pani popro­
sić czemprędzej pana Władysława 
Takotę, niechaj tu zaraz przyjdzie.

Ciotuchna pobiegła spełnić pole

cenie doktora i za małą chwilę po­
wróciła w towarzystwu e Władysła­
wa.

Doktór z palcem na ustach stał 
w głowach łóżka, tak, by chora po 
przebudzeniu ujrzała tylko znajo­
mą twarz kuzyna. Staruszka wy­
szła do obocznego gabinetu.

Przebudzenie następowmło zwoi 
na, lecz systematycznie.

Chora poruszyła się bezwiednie, 
jak człowiek rozespany.

W ęszcie siadła z zamkniętemi 
oczami, lecz za chwilę otworzyła je 
i spojrzała przed siebie.

Władysław, nauczony przez dok' 
tora, przybrał zupełnie spokojny 
wyraz twarzy.  ̂ ,

Anulka patrzyła nań dobre pięć 
minut. Następnie obróciła głowę k , 
środkowi pokoju i wzrok jej nie u- 
krywał wielkiego zdumienia.

Staroświeckie wytworne meble i 
całe urządzenie pokoju uczyniły gię 
bokie na niej wrażeni e:

Zwróciła się do Władysława i 
zapytała:

— Dawno przyjechałeś?
*— Przed chwilą.
Ona ponownie zwróciła y/zredr 

ku pokojowi i potarła 7 czoło białą 
swą dłonią.

— Wszak to ty stoisz fu, 3EL- 
dziu?.

— Ja, kuzyneezko!.^
■— A fen pokój to nie Hasz.

Ows-ern.
— Ale co ty mówisz!
— Prawdę!
— Wszak ciocia Helena jest tu z 

nami?
— Właśnie tylko co wyjechała 

do Lwowa, wujek Ogilba ją wezwał.
— Acha! _
— Właśnie.
— Dla czego ja  jednak leżę w 

łóżku, czy byłam chora?
.— I  bardzo, moja Anulko!
i— Czy długo?
— Dosyć.
*— Miesiąc?
— Tak, mniej więcej.
*— Kto mnie tu przywiózł, bo wi 

dzę jakiś duży ogród?
— Ja!

— Więc to jest zakład leczni­
czy zapewne?

Nareszcie zgadłaś!
— A tam pozostała sama, ta mo 

ja  zacna ciotuchna.
— Przywiozę ją, gdy wróci, je­

śli sobie życzysz.
•— Ależ koniecznie!
— Wszelako należy zapytać o to 

tutejszego doktora. ^
*— Ach! poproś go o to.
— Sama mu powiesz, bo właśnie 

nadchodzi.
Rzeczywiście doktór Rote zbli­

żał się od okna do chorej.
Skoro stanął przed nią i zwrócił 

.wzrok swój na nią, zaczęła na ca

łem ciele drżeć, jak mała i wącia 
ptaszyna pod wzrokiem jastrzębia.

Ta walka magnetyczna trwała 
parę minut, a skończyła się zupeł- 
nem pokonaniem słabszej istoty.

— Czy pani nie poznaje mnie? 
— zapytał doktór, nie odwracając 
wzroku ani na chwilę.

— Zdaje mi się, jakby to było 
we śnie, kiedyś musiałam pana wi­
dzieć!

— We śnie? a jednak leczę p a ­
nią już kilka miesięcy.

— Co? kilka, a Władzio mi mó­
wił... co to znaczy?

— Choroba pani była tego rodzą 
ju, że łatwo zapomnieć można o 
wszystkiem.

— Zapalenie mózgu zatem?
— Tak! zgadłaś pani!
Anulka zakryła twarz dłońmi i

gorzko płakała.

IX.
Możemy sobie wyobrazić zadzi­

wienie agentów, a głównie sędziego 
śledczego, wywołane wiadomością 
o nagłej śmierci Jan a  Zawirskiego,

Cała dotychczasowa praca tak a, 
gentów, jak  i prowadzonego śledź 
twa sądowego upadała z kretesem.

c. d. n.
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Gfosy czytelników.
O krzyż przy u licy  P iłsudsk iego  w Sosnow cu.

Szanow ny Redaktorze!
U przejm ie prosim y o łaskaw e u- 

m ieszczenie na łam ach poczytnego  
„ E sp resu  Z agłębia'4 co następuje.

R ok dobiega jak  św iętokradzka  
Tęka zburzyła krzyż na rogu u licy  
T eatralnej i P iłsudsk iego. x w  tedy  
Pa zew  pana dr. D obrow olskiego, 
k tóry  p ierw szy  złożył p ieniężną o- 
fiarę na ufunduw anie now ego i 
w spaniałego krzyża całe katolickie  
Zagłębie pospieszyło z ofiaram i i o- 
biecano na łam ach m iejscow ej p ra ­
sy , że krzyż w krótce zostanie w zm e  
eiony.

P rzyznać m usim y, że ofiary  by­
ły  dość obfite, lecz po paru m iesią­
cach p rzestały  napływ ać, bo jakoś 
zapom niano o budow ie krzyża. W ar

to w ięc obecnie przypom nieć komu
nien  być w zniesiony.
należy, że krzyż już dawno powi-

R zucam y m yśl i prosim y, że mo> 
że w łaśn ie teraz, k iedy zbliża się  
tak  w ielk a  uroczystość, jak  kon-

fres eu charystyczny w  Sosnowcu  
yłoby bardzo pożądanem  krzyż na 

otw arcie kongresu postaw ić i w  
dniu tego św ięta  dokonać pośw ię­
cenia krzyża.

P rzypuszczam y, że głos nasz nie  
przebrzmi bez echa, a Szanow nem u  
R edaktorow i z góry dziękujem y za 
um ieszczenie w sw em  poczytnum  
piśm ie pow yższego apelu.

Z szacunkiem
(N astęp u je  szereg podpisów ). 

Sosnow iec, dn. 15 czerw ca 1929 rr

Z życia orgaaizaoyj w Strzemieszycach.
Reorganizacja związku strzeleckiego. — Prace kolejowego 
przysposobienia wojskowego. — „Kłopoty p. 2łotopolskiego“

S pecyficzne stosuneczki, panują  
ce na naszym  terenie doprow adziły  
oddział zw iązku strzeleckiego w  
Strzem ieszycach  do tego, że w łaści 
,wie przestał być organizacją żyw ot  
ną, w y siłk i bowiem  zarządu, idąee 
w  kierunku nadania takiego prądu  
i  tak iego tem pa pracy do jak iego  
zw iązek  b y ł i je st pow ołany, koń­
czy ły  się fiask iem , paraliżow ane  
przez czynniki zakulisow e. P o n ie ­
w aż jednak są ludzie, którym  nadal 
na sercu leży idea zw iązku i są clięt 
ni do kontynuow ania pracy, w  m yśl 
w skazań  p ierw szego obyw atela  Pol 
ski m arszałka P iłsudsk iego, a chcąc 
obudzić do życia  tu te jszy  oddział, 
zw ołali w dniu 16 b. m. zebranie re­
organizacyjne oddziału, na które 
zgłosiło  się dużo now ych  członków, 
deklarujących się pracować tak, 
jak  tego w ym agać będzie organiza­
cja.

Do tym czasow ego zarządu w e­
szli: b. prezes S tefan  M ichta na pre 
zesa, E ugenjusz B agińsk i, K a zi­
m ierz M aliszew ski, D w orski i Józef  
Sietrecki.

Nowoobrnem u zarządow i życzy  
m y jaknajprędszego przeprow adze­
n ia  podjętych prac i pchnięcia orga  
nizacji na n a leżyte tory.

R ów nież bratnia organizacja ko­
lejow e przysposobienie w ojskow e  
zaczyna przybierać realne form y i 
w ychodzić z dotychczasow ego sta- 
djum  organizacyjnego.

N a ostatn iem  posiedzeniu o g n i­
ska poszczególne re fera ty  zostały  
podzielone następująco: p rzysp oso­
bienie w ojskow e i w ychow anie f iz y ­

czne objął p. K azim ierz M aliszew ­
ski, bratnią pomoc p. K arol W ró­
blew ski, kulturalno - ośw iatow y p. 
W łodzim ierz Berens,. organizacyj­
n y  p. S tan isław  R zadkow ski i p ra ­
sow y p. S tan isław  M iedzigjew ski.

Spodziew ać się należy, że koleją  
rze, przodujący dotychczas we 
■wszystkich państw o w otw órczych  
posunięciach w  tym  w ypadku nie  
zostaną w ty le  i w szyscy, jak  jeden  
mąż znajdą się w  szeregach organi­
zacji, której w dalszym  rozwoju i 
owocnej pracy życzym y szczęść B o­
że! '■

W sobotę dn. 15 bm. została po­
w tórnie odegrana przez klub oh. 
„S iła44, farsa  —  „K łopoty  pana Zło- 
topolskiego44. P ubliczność spędziła  
przyjem ny w ieczór, a częste ok la ­
ski i sa lw y śm iechu dowodziły, że a- 
m atorzy dobrze w yw iąza li się ze 
sw oich ról.

W ypada m i jednak nadm ienić, 
że w  dalszym  ciągu na p ierw sze  
m iejsce w yb ija li się pp. K az. M ali­
szew ski, K az. M iedziejew ski i Jan  
K oprow ski, dzieln ie im sekundow a­
li pp. R orotow a i K az. K m iotek , z 
przyjem nością rów nież stw ierdzam  
że p. Br. Osuch i Józ. K asprzyk  zro 
bili duże postępy.

P ozosta li am atorzy gra li bez 
zm iany. Całość w ypadła  znakom i­
cie.

Żyw otnej tej placówce tow arzy­
skiej i z takim  dobrym  m aterjałem  
członkow skim  należy w yrazić jak- 
n ajw iększe uznanie.

S ław .

Krwawa walka pollcjri rekrutami 
w Sławkowie.

A r e s z t o w a n i e  12 a w a n t u r n i k ó w .
Sław kow scy poborowi z okazii 

poboru do wojska lak się  uraczyli 
w sobotę 15 bm., że nadmiar tego  
animuszu wojennego dał się  dobrze 
w e znaki policji i spokojnej ludno­
ści miasleczka.

W iększa grupa poborowych, bez 
przyczyny w szczęła na ulicach S ła w ­
kowa burdy i krzyki.

Nie obeszło się  bez wybijania 
szyb  w niektórych domach i dem o­
lowania ławek przed domami.

Dwuch posterunkowych usiłowa-

ąO K A Z  JA 
i

TANIEJ

O K A Z J A
/?•

iSg l .
as
TANIEJ

TYLK O  KILKA DNI

z  p o w o d u  z b liż a ją c y c h  s ię  ferji letn ich  W Y P R Z E D A Ż  
D A M SK IE G O  O B U W IA  w m a g a z y n ie  f-m y
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Gradem kul rewolwerowych
i granatem ręcznym 

powitali bandyci dwuch posterunkowych,
Przedw czoraj w  Rada w ie, po w. 

Jarosław , zdarzył się  n iebyw ale zu­
chw ały napad bandytów  na dwuch  
posterunkow ych, którzy omal obo­
w iązku sw ego n ie przypłacili ż y ­
ciem.

Oto starszy  posterunkow y J u ry  
sta  i poster. Jakóbczyk z Rada w y, 
udali się w nocy na kontrolę w arto­
w ników  w iejskich  którzy zan ied b y­
w ali swTe obowiązki i zam iast pilno  
w ać wsi,

p ilnow ali karczm y.
Gdy obaj funkcjonarjusze polieyj- 
n i przybyli w  pobliże, karczm y, u- 
sły sze li jak ieś szm ery, a na pytanie, 
kto tam, odpow iedziano „W arta44.

N ie  m ogąc z powodu panujących  
ciem ności ujrzeć tw arzy owych war 
tow ników , a pragnąc stw ierdzić ich

 I  e r ^  ( r a g *
ifc,- - , J ł -3, '• * '4*S&y!

a w ów czas nagle zostali ośw ietleni 
latarkam i elektryeznem i

a rów nocześnie posypał się na nich  
grad kul rew olw erow ych. Poster. 
Jakóbczyk otrzym ał 3 strzały  w  l e ­
w ą nogę, zaś J u rysta  rów nież 2 
strzały w  lew ą nogę. Mimo odniesie  
nych ran obaj posterunkow i p oczę­
li się ostrzelnvac, ale bez skutku.

B andyci, gdy im zabrakło już na 
boi rew olw erow ych rzucili w stro­
nę posterunkow ych

granat ręczny, 
który eksplodow ał, na szczęście n i ­
kogo nie raniąc, po: zem zbiegli. 
R anionych posterunkow ych odwie 
ziono do szp ita la  w  Jarosław iu  i za 
raz rano poster. Jakubczyka podda 
no operacji.

Bandvci zbiegli

Nożem w serce kochanki.
Krw aw a zbrodnia.

W czoraj późnym  wieczorem  
skrom ne m ieszkanie przy ul. K rót 
kiej nr. 12 w Łodzi było terenem  po 
nurej zbrodni.

M ieszkanko to zajm ow ała pro­
sty tu tk a  H elena S tepn iów na wraz 
ze sw ym  kochankiem  A ntonim  
Szym czakiem . Osobnik ten sta le ją  
m altretow ał i znęcał się nad n ią  w7 
nieludzki sposób, gd y  mu n ie da w a 
ła  p ienię Izy  na wódkę. Lokato rzy 
domu przy ul. K rótk iej niejeduokro  
tn ie  ratow ali już dziew czynę przed 
okrutnym  kochankiem. Szym czak  
po każdej aw anturze obiecyw ał p > 

praw ę, lecz n igd y  n ie spełniał przy  
rzeczenia. W czorajszy w ieczór s p ę ­
dził on w jak iejś  knajpie. Gdy w ró­
cił p ijany do domu, S tępn iów na by 
ła  sam a. Szym czak be- żadr go po­
wodu rzucił się na nią, pow alił na 
łóżko i począł ją w alić pięści uni po

głow ie. D ziew  zynp, w yryw ając «ię 
z rąk kochanka,.sk(> -. \ ła  v kierun­
ku drzwi.

Szym czak, rozw ścieczony tą
groźbą, sięgnął do kieszeni no nóz. 
D ziew czyna nie zdążyła uciec z niw  
szkania. O trzym ała ona dwa głęho_ 
kie ciosy, zadane w okolicę serca i 
z w O d a m ę z  ' trrwwc rm m ental­
n ie przytom ność. Zbrodniarz n i-
tychm iast się  ulotnił

Po u p ływ ie'k ilk u nastu  min Ł 
najbliższi sąsiedzi S tępn iów ny, s ły ­
sząc jęki, wvdobyw7ające się z jej 
m ieszkania, przybyli z o b a c z y c c  
się stało. W ezw ali oni natychm iast 
pogotow ie. Lekarz w stan ie bardzo 
groźnym  przew iózł ranną do szp i­
tala.

P olicja  w szczęła poszukiwania  
Szym czaka. D otychczas nie udało 
go się jeszcze przyłapać.

„Sekcja w tyraijerę! Naprzód!“
ło  krewkich wojaków uspokoić, lecz 
dolało to tylko-oliw y do ognia.

W sukurs poborowym przyszła  
pokaźna grupa wyrostków i hejże 
na policję, która, obsypano wyzwi­
skami i kamieniami.

Komendant posterunku Dudek 
szybko skonsygnow ał oddział p o ­
licji i na czele z wójtem i sołtysam i 
zrobił porządek, aresztując dwuna* 
stu awanturników, których odesłano  
do dyspozycji sęd ziego  śledczego.

Operator zapomniał nożyczek.
W  brzuchu pacjentki.

P rzed dwom a laty  dr. L. w  Ł uc n iu  prom ieniam i R oentgena lekarzo 
ku dokonał operacji na inżyniero- zobaczyli w e w nętrznu pacjentki uo 
w ej S. P o pew nym  czasie pacjentka życzki. C ałkow itą w inę ponosi roz- 
zaczęła narzekać na dotk liw e bóle wT targn ion y operator. Inż. S. w niósł 
okolicach brzucha. P o  prześw ietlę- skargę na d-ra L. do sądu.

P an i Sabina w zięta  szturmem

C iekaw ym  zakątkiem  W arszaw y  
je s t w ybrzeże od strony praskiej, 
m iędzy m ostem  kolejow ym  a K ie r ­
bedzia.

W  n iedzielę, gd y  słonko przy- 
grzeje, na zielonej traw ce lokują się  

w ielb iciele przyrody, 
p iją  alem bik, rżną w karty i w y- — -- .< . .
śp iew u ją  rzew ną p ieśń „P łyń  barko padł i zarył się, podszedł nie 
m oja44 św iadczącą o tęsknocie do strożniej. P o chw ili trunął na 
szerokiego morza.

M iędzy innym i przyszła w czo­
raj w ieczorem

-  spocząć na m uraw ie  
pani Sabina O siecka (11 L istopada  
21). A  k iedy siadła, to aż ziem ia za­
drżała. B ow iem  pani Sabina wraży, 
jak  pow iadają znaw cy około ISO 
kilo.

G dyby solidna ta  osoba p ija ła  Ie 
m oniadę, lub znany

napój „SinaIco“ 
to byłoby pół biedy. Cóż k iedy pani

przez oddział piechoty.

Sabina łyknęła  butelkę okow itki.
N astępstw a były tak fatalne, że 

m usiano w ezw ać aż dwu posterun­
kowych.

P od latuje p ierw szy, chce darnę 
ująć pod ramię, a ta

jak  nie m achnie 
potężną pięścią! iB edny policjant 

n  • nieco 0 -
dwa

m etry w  górę.
N ie m ogąc dać sobie 

policjanci pobiegli po posiłki. Trze

rady z atłetką,
ba trafu, że w pobliżu przechodzi) 
sekcyjny z oddziałem żołnierzy. Wy 
słucliaw szy relacji, skom enderowałł 
—  Sekcja w  tyraljerę! Napród!

D zieln i w ojacy, po krótkiej, lecz 
ofiarnej w alce, p aw alili Sabinę na 
łopatką poczem przenieśli ją do ko- 
m isarjatu.
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Śmiertelna rozpraw a nożowa 
w obronie uderzonej przez awanturnika kobiety.

W W a rs z a w ie  rozegrała się krwa
wa rozprawa nożowa. W pobliżu 
»Oaled!a Robofniczego«

ro z ło ż y ło  się n a  m uraw ie
liczne towarzystwo, w którem rej 
wodził nieiaki Piotr JungowsM (Pia 
etowa 5) znany na Marymoncie a* 
w a n tu rn ik , notowany przez policję 
ta  kradzieże kolejowe.

Jungowski przybył ze swą zoną i 
przyjaciółką Jadwigą N., która mie­
szkała razem z Jungowskimi. ^

W towarzystwie tern znajdował 
się również Antoni Czech ^Chle-  
wińska 4) murarz, karany za oszu­
kańczą gre w karty.

Wydobyto z kieszeni butelki z 
wódka i zakąski.

Rozpoczęła się
lib a c ja .

W pewnej chwili między Jun- 
gowskim i jego przyjaciółką wyni­
kła sprzeczka.

Podchmielony awanturnik ude­
rzył kobietę pięścią. W obronie u- 
derzonej stanął Czech.

Wywiązała się bójka. Zdołano 
jednak rozdzielić walczących. Prze­
ciwnicy pogodzeni na razie zasiedli 
znów dc libacji. Ale zgoda me 
irwała długo.

Wkrótce Czech po ostrej wy­
mianie zdań z Jungowskim wstał,

p o żeg n a ł o sten tacy jn ie
tylko Jadwigę N. i skierował się w 
stronę domu.

Jungowski udał się za nim. Led­
wo Czech wszedł do swego miesz­
kania, otworzyły się drzwi i w 
progu stanął jungowski.

— Ty się odczep od Jadwigi — 
Zawołał uderzając pięścią w stół...

Czech w odpowiedzi
w zru szy ł ty lko  ram ionam i.
Podniecony tem Jungowski schwy 

cił ze stołu nóż i rzucił się z nim 
na gospodarza.

Czech uniknął pchnięcia 1 wy­
biegłszy na podwórze zaczął wzy­
wać ratunku.

Jungowski pogonił za nim. Do 
paałszy go w bramie zamierzył się 
do ciosu, ale Czech schwycił go

Zycie gospodarcze.
G I E Ł D A .

W arszawa, 17.6.
Nowy lork 8.90 
Londyn 45,23'/,
P aryż 54.S61/,
P raga 26.58'/,
W iochy 46.66 
Szw ajcaria 1/1.511/,
Molandfa 558.08 
Doi. War. pr. cbr. 8.88 
5c/o Poż. Dolarowa 70.00—70.50 
8c/„ Poi. K onw ersacyjna zł. 67.00 
4% Poż. Inwestycyjna zt. 101,CO 
4’/.,e/o Ziem3k. Kredvt. 43,00 

te n d en c ja : niejednolita.

A K C J E .
W S P :  •. • 17 6.

P :»-k Polski 166,00 
b e n ‘< spół. zarotik. 73.50 
Pr.ruwozy 28,00—29.00 
Częsioctee 53.00 
Zieleniewski 114.00 
C ukier 60,—
M odrzejów 24.00 
O strow ieckie 82,50 
Rudzki 40.50 
S tarachow ice 26.50 
tfaberbusz 230,00

Tendencja: niejednolita

GIEŁDA ZBOZÓWA.
Poznań. 17 6.

Otręby żytnie 19.50—20.50 
Otręby pszenne 21.60—22.80 

R estta notow ań bez zmiany 
Usposobienie spokojne.

za rękę, wyrwał mu nóż, który wbił 
następnie Jungowskiemu 

w  g a rd ło .
Jungowski zmarł w parę minut. 

Zabójca sam oddał się w ręce 
policji.

Groza klątwy aż ds 7-go pokolenia
zawisła nad głową posła na Sejm.

kacje w ystarczą do powierzenia p. 
Farbsztajnow i jeszcze jednej g > l-Poseł na Sejm  p. H erszel F a r b -  

sztajn  (K rólew ska 16) pełni 
obowiązki prezesa

gminy żydowskiej w W arszawie. Jo  
dnocześnie należy cło wielu związ­
ków i stowarzyszeń.

Zdawałoby się, że takie kwalifi-

. . J A S T A R N I A '  (Półwysep Hel)
Nov/ootworzony pensjonat „BRISTOL"

w pobliżu lasu sosnowego.

Są Jeszcze wolne pokoje. Kuchnia obfita i zdrowa.
Dworzec kolejowy i poczta tuż.

Wspaniała piaia — pełne morze!
Zgłoszenia przyjmuje: W. Majewska, Piotrków  Tryb., ul. Piłsudskiego 69 m. 1

Ogłoszeni® o licytacji.
Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dnia 19-go maja 1920 r o  p r jg -  

musowem ubezpieczeniu na wypadek choroby (Dz. Ustaw Nr 44, poz. 272) 
podmie się do publicznej wiadomości, ze dnia 24 czerwca 1929 r. o godz. 10 
rano 'w  Będzinie na placu kopalni „Józefa odbędzie się w pierwszym te r­
minie publiczna licytacja ruchomości, składających się z wagi wozowej 
5-tonnowej, Haspla parowego, t. j. kołowrotu z liną wyciągową 60  m.r., 
kotła parow ego lokomobili 4,5 atm. powierzchnia ogrzewalni 18,/0 m r., 
szopy drewnianej na rozbiórkę, oszacowanycn na sumę i t .  2.00U. , n a e -
żących do kopalni „Józefa” na pokrycie należności Powiatowej Kasy L. o-
rych w Sosnowcu. . .

Ruchomości obejrzeć można w  dniu licytacji od godz. 10-ej rano, spis 
zaś takowych codziennie od godz. 8 —11-ej rano u egzekutora Pow ia o- 
wej Kasy C horych w Będzinie, ul. M ałachowskiego 6.

Będzin, dnia 15.VI. 1929 roku.
E G Z E K U T O R

Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu  
( — ) I. Romanek.

BBHBBS
DROBNE OGŁOSZENIA.

Posady i prace.

potrzebna przychodząca do dwojga pań­
stwa. Będzin, hotel Bristol, nokói 22.

do ta- 
S osno -

O D C I S K I
leczy  p la s te r

S A L WA T O R
A pteki W. B o ro w sk ieg o  

W arszaw a , Jerozo lim ska 59.

ności. Tymczasem bractwo 
„stróżów soboty" 

w ystąpiło z opozycją.
— Nie chcemy Farbsztajiia! Dla 

czego prezesem ma być konieessaie 
F arbsztajn? — wołano.

Członkowie hurmom podążyli 
do gminy żydowskiej (Grzybowska 
26), by urządzić wTiec w sali zebrań.

Dowiedziawszy się
o wrogich nastrojach, 

poseł F arbszta jn  polecił zamknąć ło 
kal na wszystkie spusty.

Postęoek ten zirytował „stróżów 
soboty". U dali się na K rólew ską 16 
i urządzili m ityng w podwórzu, pod 
oknami wielokrotnego prezesa.

Groźne okrzyki rozbrzmiewały 
przez pół godziny. Cęść mówców dc 
m agała się

rzucenia klątw y
na posła i to conajmniej aż do słód 
mego pokolenia.

Ń a to zareagował reb Don z ra ­
b in a ty  wyspecjalizowany w szyn­
kiem załatw ianiu wszelakich spo­
rów. . . ,

— Zwarjowaliście! — krzynął 
— co wy sobie myślicie,

że klątw ę rzuca się 
tak  łapu-capu, za niedopuszczenie 
do iwecu ?

Dwaj posterunkowi zlikwidowa­
li zbiegowisko. Poseł Farbsztajn , mi 
mo nalegań, nie pozwala „stróżom 
soboty" obradować w lokalu gminy.

A uta  staniały o  2 0 0 0
„ l ~ 4 . x r r >U W krótkim czaste nadejdzie 
Z i U i y U I .  pierwszy wietkt transport 
aut różnych firm (okoto 5J0 szt.). Nie 
zdziwi to nikogo, że naprawdę nabyć mo­
żna samochó.1 o l  1500—2003 zt. taniej 
przy tak wielkich transportach. Zgłosze­
nia piśm ienne kierować do filji Expresu w 
Dąbrowie pod ..Wielki transport”.

R1Tower pćłwyscigowy, używany 
dam. Biocher, Sosnow .ec, 

skiego 17, domy kolejowe.

sprze-
Piisud-

Potrzebna 19 letnia dziewczyna 
bryki Goldberg i Kucynski, 

wiec, Przejazd 5. ______

Fryzjerki dzietnej poszukuje 
na dobrych warunkach.

Sosnowiec.

od zaraz, 
M. Sztern,

Potrzeona energiczna panienka oDezna- 
na w restauracji. Bar Katowicki, S o s ­

nowiec, M odrzejewską.

PotrzePuy chłopiec do terminu, 
r*pźnicżv. W iadom ość w adn

 ___      w arsztat
rzeźniczy. W iadom ość w administracji.

Podaję do publicznej w iadom ości że od 
dnia 15 maja 1929 roku, za wszelkie 

długi swoje! żony Marii nie odpowiadam . 
Bogusław Chabrzyk, Nowy Będzin, dom
Dzidnwskiego. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

na dzień 18 
' czerwca 1959 r. 

Kandydatów do policji państwowej na 
wyjazd 4, agentów do  sprzedaży obra­
zów 6, walcerzy na roboty gorące 6, ko ­
wali na resory  wozowe 2, robotników  21, 
kucharek na wyjazd 2, służąca 1.

W ub. dniu zakłady pracy zgłosiły 
wolnych miejsc. PUPP 3kierował do p ra­
cy £6 osób.

W o ln e  m i e j s c a i

l o k a l e

Do wynajęcia sklep z mieszkaniem w 
suterynie. W iadom ość ui. K onstan­

tynow ska 1.

Samochód osobowy
odkryły, 5 cio osobowy, na 
chodzie w b. dobrym słanie; 
zapas nowych części wymień - 
—■ nych, zepa3 gum i oleju, —

ij. tanio do sprzedania.
Wiadomość: Sosnowiec,

-go Maja 4, w gmachu Poczty

Zdrowie i apety t
o d zy sk ac ie  s to su jąc  stale

PiOOłii! PRZECZYSZCZAJĄCE
ZE SFINKSEM

czyszczą żołądek, usuwają nie­
strawność, chronią od reumatyz­
mu i artretyzmu, uśmierzają he­

moroidy, czyszczą krew.
Skł. gł.: Apteka W. Borowskiego
W a rsz a w a , Jerozo lim ska 59.

Z g u b io n e  d o k u m e n ty .

Kubalak Józef zgubił książeczkę wojsko­
w ą i kartę  mobilizacyjną w ydaną w 

PKU. Sosnowiec, oraz fotografie. 
ji-frzozowski W ładysław zgubit kartę  mo- 
Ł J  bilizacji wydaną przez Dowództwo Ba­
onu eiektr. technicznego w Nowym Dworze 
i książkę wojskową wydaną przez P n il 
Sosnowiec. _______________________ ——

Ozga Stanisław  zgubit portfel, w którym  
znajdowały się następujące dokum en­

ty: książeczka wojskowa wydana przez P. 
K. U. P iotrków , książeczkę kasy chorych, 
wyciąg z ksiąg ludności oraz legitymację 
u ży t. czności publicznej.

wojsko- 
le-Uoidm u nbasz  zgumt Książkę v 

wą wydaną w PKU Sosnowiec 
gitymacie rowerową

Teodor Cnoruaiy zgumt ks-.o 
wą wydaną nr z ~

xę wojsko- 
z PKU Tarnom ji.____

'/g u b io n o  weksel na 50j  zi. wystawiony 
przez P . K araska, na zlecenie M. Szwt

mera, płatny ctn. 23 linca. ______ ....
jan ina Bryla zgupl-a Wyciąg z ksiąg luu*

legitymacja
Pośiedniciwo

J a m n a  Ł 5 u 9 *  u  m, j — '

ności wydany przez m agislrat óawier- 
cie.
Antoniemu Zającowi zginęła 

zasiłkowa wydana przez 
Pracv Sosnow iec. ...._

Bentkowski tozef zguuił książeczkę 
av chorych w vuana w .sosnow cu.____

Luta S tanisław  zguoit książkę r.asy cho­
rych wydaną w Sosnowcu.

Kd-

C'ichy Michał zguoit Kojilrdinarkę wy- 
4 daną przez kop. Kr. Renard.

P okój umeblowany przy rodzinie z osob- 
nem wejściem wynajmę 2-um panom .

W iadom ość w Exoresie Zagłębia.________ _
e n  do wynajęcia od zaraz 2 pojedyncze ■ A u to  lekkie, sportowe, tanio sprzedam .
O qpokoje słoneczne na letnisko. W iado- A  Wiadomość, D rukarnia „Expres Z a ­
m ość w adm inistracji Expresu sub let- głębia
nisko.   .

O  Z  N fc.

dniem czet wca

S am uina poszukuje pokoju- 
bieskiego 5, restauracja

.. u lica n o -  
pod „O rłem “

Z powodu wyjazdu sprzedam  sklep s p o ­
żywczy przy kopalni „F lora”,  dom 

Bema. Jan Rybak.

Ogłaszajcie s i | w „Eipresie Zagłębiać

Zawiadamiamy, iż z ,
br. rozpoczyna się w biurz*, „Vomoc 

W Sosnow cu Ul. 1-go Maja H , nowy

kurs nauki pisania na 
maszynach r» ^ yXow|.
Kurs trwa 2 m iesiące i wynosi 50 zł.

Potrzebna spolniczka z kapitałem do 
1000 zł. Zgłoszenia do Expresu pod 

„Spólnlczka*.__________
fN ziew czynkę 2 -tygodniową nie chrzczo- 
E '  ną oddam  na w łasność. Sosnow iec,
P iłsudskiego 24. Przepiórow a.

V/vdawca: Uu'ena Manslorstui. Drak. „Exprea Zagłębia” Sosnowiec, ul. T e a t r a l n a  1 t«L 4-94


